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i ma zaszczyt donieść publicznosci, że do tego pisma poświęconego dobru obecnej spra- 
— Joachim LELEWEŁ. — Wincenty NiEM0JOWSKI. — 


Bonawentura NIeMOJOWSKI;— Lu- 


dzik Osiiski— Albert GRZYMAŁA. —Kaz.BROBZIŃSKI, —Piotr WysocCkI—ZWIERKOWPKI.— Wincenty MAJEWSKI —Aloizy BIER- 


NACKI. — Andrzej PLICHTA. — Adryan KRZYŻANOWSKI, 
wiedzialnymi za regularne wychodzenie pisma Wincenty 


Rozkaz dzienny. > W kwaterze głów néj w Siennicy, 
dnia 6 kwietnia 1831 r. — Postępują na wyższe sto- 
pnie, za szczególne odznaczenie się w boju. — W przy- 
bocznym sztabie naczelnego wodza: p. 0. szefa te: 
goż sztabu, podpułkownik Szydlowski, na pulkowni- 
Ka.—Adjutanci, kapitanowie: Leski i Kruszewski, na 
majorów. — Porucźni Potocki 
ski, na kapitanów. — Podporucznik Hauke Włady- 
sław, na porucznika-— W sztabie kwatermistrzostw a: 
Major Klemensowski, na podpułkownika. —_W pie- 
chocie: Szef sztabu Ićj dywizji, major Breański, na 
podpułkownika —W 1 libjowym, major Kiekiernicki, 
na pułkownika, z przeznaczeniem na tymczasowego 
dowódzcę 2éj brygady 2éj dy wizji. — Dowódzca ty tw- 
czasowy 2g0 pułku linjowezgo, major Zywult, na 

odpułkownika. — Dowódzca 6go pułku liniowego, 
podpułkownik Wybranowski, na pułkownika. — Do- 
wódzca 7go linjowego, podpułkownik Oborski, na 
pułkownika. — W pulku 8 linjowym, majorówie: An- 
tonini i Karski, na podpulkowników. — W jeździe : 
Szef sztabu 2go korpusu, *kapitan Zamojski Włady- 
sław, na podpułkownika —Dowódzca dywizjonu ka- 
rabinierów , podpułkownik Sznajde, na pułkownika. 
Ozdobieni zostają: Krzyżem Kawalerskim: Jenerał 
brygady Skarzyński Kazimierz; w pułku 8 piecho- 
ty liniowój, major Podczaski. — Krzyżem złotym: w 
przybocznym sztabie naczelnego wodza, podporu- 
cznicy : Sanguszko i Krysiński. —Dowódzea 16j bry- 
gady | dy wizji piechoty, pułkownik Ramorino. = W 
1 pułku piechoty linio., podporucznicy: Leśniowski 
i Jlzbicki.—W 5 pułku piechoty liniowćj kapelan Wy- 
gocki. — W8 pułku piechoty liniowćj, major Prole- 
wicz.—Odznaczyli się w boju: Dowódzca 1ćj bryga- 
dy 3éj dywizji piechoty, jeneral brygady Boguslaw- 
ski; dowódzea 8go pułku piechoty liniowej pulko- 


v 


r 


Tomasz i Rzewu- 


— Józćf HCRE, 
MAJEWSRI, i Józef HUBE.) 


- nasz ukochany do przodkowania, 


"nych tyle rachuję, ile co 


— Franciszek ZAKRZEWSKI, — (Kedaktorami odpo- 
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wnik Węgierski. — W 2im pułku piechoty linjow éj, 


majorowie: Gnoiński i Sułkowski. — W 7 pułku pie- 
choty liniowćj, kapitan Daczewski; porucznicy: Da- 
browski i Kossecki, $ 
Naczelny wódz siły zbrojnéj narodowej 
(podpisano) Skrzynecki. 

Jenerat Dowódca Gwardji Narodowćj. — Odezwą 
moją do was szanowni współobywatele żołnierze, pod 
dniem $tym b. m. ir. wydaną i już drukiem oglo- 
szoną , uprzedziłem odebrane odezwy Naczelnego 
Wodza, którćj wam teraz wierzytelny czynię udział. 
Mocno mię cieszy, że jako” gwardzista zgadiem 
myśli powody przewodnika naszego w tóm wszy- 
stkićm, co stanowi zawód sławy i najpiękniejszych 
dla Polski nadziei, a których dokupić się nie mo- 
na, tylko ciąglém nad kolebką odrodzenia się na- 
szego czuwaniem ; tylko męztuem, wytrw ałością i 
poświęceniem się bez granie. Wszakże nie zawiedzie 
się na nas Warszawianach, wolności i niepodległości 
dokupująca się ojczyzna, nie zawiedzie i mąż boju, 
dozwycięztw wy* 
braniec. — Warszawa, 11 kwietnia 1831.-—(podpisano) 
Antoni hr. Ostrowski. Senator D. G. N. W. ; 

W kwaterze glównéj w Wielgolesie pod Iatowi: 
czem, dnia 9 kwietnia 1831 roku. 

Naczelny wódz siły zbrojnej narodowćj. Do jaśuie 
wielmożnego kommendanta gwardji narodowej War- 
szawskićj. 

Duch, jaki ożywia gwardją narodową miasta sto 
łecznego Warszawy; jest dla mnie rekojmią,-że na- 
jej czynność i odwagę w moich działaniach wojeu- 
do koniecznej potrzeby 
postawienia miasta stołecz. Warszawy "w stanie gro- 
znój obrony, mam prawo rachować. JW. kommen- 
dant gwardji narodowćj, zechee być tłumaczem moich 
uczuć dla patrjotyzmu tych zacnych obywateli, i po- 
wie im, jak zaszczytne jest powołanie każdego człon- 
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ka gwardji narodow éj, przytćm wystawi im ten wiel- 
ki moment, w którym ) 


w kt „ oleżyzna po nich gorliwego 
poświęcenia się, i wiaściw ego Zastósowania się do 


slużby, jakićj konieczna miasta ‘brona, z dal 24 po- 
myślnością oręza ściśle związana, potrzebuje, JW. 


kommendant jesteś Zapewsie przejęty w ażnością do- 
wództwa, i powinnością zwie zchnika otak. da- 
lece, iż w obecnym stanie rzeczy; osobliwie gdy się 
względem treści m: jej dzisiaj odezw y, Porozumiesz z 
rządćm narodowym, z gubernatorem j radą municypal- 
ną, niewątpliwie sam uczujesz w sobie podw ójną gor- 
iwość i zwiększone staranie, aby instytucja tyle du- 
chowi publiczneniu odpowiadająca, w obronie miasta 
rzetelnie użyteczne, a nawęt zaszęzytne uczynilą ko- 
rzyści. = Skrzynecki, 
iKommissja rządowa spraw wewnętrznych i policji 
Wieści o chorobie zwanćj Cholera morbus, które od 
niejakiego czasu w publiczności rozebodzić się zaczy- 
nają, zpowodowały kom. rząd. spraw wewn, i policji 
40 przełożenia następnych pytań radzie ogólnej le- 
karskićj na posiedzeniu w dniu 13 b, m. odbytóm ; 
Imo Czy przecięcie wszelkiej kommunikacji jest po- 
trzebnóm ? 2do Jakie mają być przedsięwzięte środ- 
ki ostrożności?  3tio W jaki sposób ma być urządzo- 
ną i jok dlugo ma trwać kwarantanna? 4to Jaką 
ma być zachowhna OstroŻność w przepuszczaniu pro- 
duktów, potrzeb wojennych, papićrów i t, PANEO 


Ezyby niewypadało, aby natychmiast deputacją z łe: 
karzy na miejsce gdzie się zjawić miala cholera, wy- 


jechała 4 Odpowiadając na powyższe kwestje, rada 
lekarska oświadczyła jednozgodnie: Ad Imum że nie 
widzi żadnej potrzeby przecięcia kommauwikacji grun- 
tując opinją Swoja w tej mierze, na zdaniu sprawy 
komitetu przez cesarza Rossji w Moskwie r. p. z 24 
lekarzy złożonego, które bylo urzędownie przez pi- 
ama publiczne ogłoszone, a według którego cholera 
ani przez towary, ani Przez rzeczy noszone i futra, 
ani nawet dotykuniem się osób chorych, a co wię: 
cćj na tę charobę zmarłych udzielać się nie zwykła. 
Ad dum Rada lekarska odwołuje się do przepisów 
dyetetycznych w dziełku przez nia vydaném oglo- 
szonych, p. t: « Wiadomość o Cholerze » dodając 
tylko środki ostrożności co do sprowadzonych jeń: 
ców znajdujących się pomiędzy nimi cherych gora- 
czkowych i rannych, niemnićj względem utrzymy- 
wania szpitali wojskowych, które to środki wlaści- 
nym władzom do wykonania są wskazane, Ad 3tium 
Zapytanie to ustaje z powodu w odpowiedzi ad Imum 
udzielonćj. Ad 4tum Co do przepuszczania _produk- 
tów, potrzeb wojennych, papićrów it. p. nie jest 
potrzebnóm zachowanie żadnych środków ostrożno- 
ści. Ad 5tum Niema potrzeby wysyłać oddzielnej de. 
putacji, lecz tylko od lekarzy wojskowych zażądać 
wiadomości, co do Symptomatów i skutków zjawio- 
nej na kilku żolnierzach choroby; co wlaściy 4 dyo- 


dnią 14 kwietnia 1831, =d hr. Krukowiecki. , 


84 zostaje dopelnionćm. Powyższy rezultat posie- 
dzenia rady ogólnej lekarskićj kommissja rządowa 
spraw wewnętrznych i policji, podając do powsze- 
chaćj wiadomości nadmienia:jź opinja komitetu lekarzy 
w odpowiedzi ad 1 umieszczona, w tiómaczeniu na 
język Polski drukiem zostaje ogloszona, i przy Wszy- 
stlach pismach publicznych gratis rozdaną będzie. 
Również zawiadamia się publiczność , że komaiissą- 
rze cyrkułowi otrzymują pokiikadziesiąt exemplarzy 
dziełka rady ogólnej lekarskiej, pod tytulem: wiado- 
mość o eholerze, dla rozdania tąkow ego mieszkańcom 
stolicy, którego także w xięgarniach za małą cenę 
nabyć można. W końcu przestrzega się każdego, że 
gdy podlug jednozgodnego zdania lekarzy spokoj- 
ność umysłu najwięcćj od cholery zabezpiecza, z te- 
50 więc powodu w tżną jest izeczą, ażeby się nie- 
trwożyć, umyslu urojonćm biebezpieczeństuem nie 
zajmować, lecz zachować ufność brzepisom religji 
właściwą. — Minister prezydujący (pod:) Niemojowski. 

Jenerał Subernator miasta stołecznego Warszawy. 
Zapobiegając mylnymi trw ożliwym wieściom, jakie 
by się w publiczności rozchodzić mogły z przyczy» 
ny ustanowionych przezemnie Środków ostrożności 
względem jeńców nieprzy jacielskich prowadzonych 
od armji do szańcu przedmostowe go Pragi; mam za 
obowiązek uprzedzić mieszkańców stolicy 0 praw- 
dziwym stanie rzeczy, — Uw iadomiony zostalem oğ 
Naczelnego Wodza, że cholera morbus bez žadné} 
wątpliwości daje się postrzegać w wojsku nieprzyją. 
cielskićm, Ta wiadomość nakazała mi użyć uatych- 
miast wszystkich sposobów w mojcj mocy będących 
do. odwrócenia choćby najmniejszćj obawy. Jeńcy. 
odbywać będą ścislą kwarantannę na urządzonych 
w tym celu obvzowiskach przed Pragą. Kommunika. 
cja więc z tamtą okolicą nie może odtąd być inna, 
prócz tćj, jaką wządziły tozkazy przezemnie wy- 
dane. Będę się więc starał pogodzić te czasowe środ. 
ki bezpieczeństwa z ciągfą potrzebą nieprzerwania 
na chwilę związków pomiędzy stolicą a wojskami 
naszemi. Niechaj obywatele i mieszkańcy co do'sta- 
nu zdrowia miasta Vdiszawy, oddalą wszelką oba- 
wę, ręczy za to troskliwość noja wspićrana calą u- 
silnością, światłem i staraniem władz tudniących 
się wspólnie ze mua tym. przedmiotem. Lecz zarazem 
niech żaden z mieszkańców nie naraża się ua jakie- 
kolwiek uboczną kommunikacją Po za okresem wska- 
zanym przez. linją ochronną. W chwili bowiem, kie-, 
y sam pozór, jąkkolwiek dalekiego niebezpieczeń- 
stwa, dostatecznie usprawiedliwia najsurowszą bacz- 
ność w środkach ostrożności; Przymuszony w tym 
razie dzialać z calą spręży stością odpow iadającą po- 
wołaniu mojemu, ostrzegam, iż wszelkie przekro- 
czenia ustanowionych i ustanowić się mogących prze- 


isów, ściśle owściagać i karać będę, — Warszawa 
P , P N ę , 
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Jenerał gubernator miasta stolecznogo Warszawy. 
Wydałem rozkazy do niezwłocznego ukończenia 
wszystkich dzieł fortyfikacyjnych zewnątrz i we- 


wnątrz Warszawy. Z. kilka dni stolica przyprowa-, 


dzona będzie do zupelnego stanu najsilniejszej obro- 
ny. Daleka od niebezpieczeństwa, gotowa je w ka- 
zdćj chwili odeprzeć, potrafi odgrozić nieprzyjacie- 
lowi, jeżeliby śmiał kiedy zbliżyć się do niej. Qby- 
watele, mieszkańcy ! nie potrzebuję ani was zachę- 
cać, ani wam przypominać obowiązków waszych. 
Nie wątpię, że każdy, którego dłoń użyta będzie do 
wzniesienia warowni, każdy zaszczycony jakićm- 
kolwiek uczestnictwem w dziele tak ważnćm, podwoi 
gorliwość, natęży wysilenia, bo dosyć wam wska- 
zać cel szlachetny, abyście do niego spieszyli z ca- 
lym zapałem, z calą enerzją „godną serc waszych, 
godną imienia polskiego i świętćj sprawy narodu. 
(Podpis jak wyżej.) 
ROŻNE WIADOMOSCI. 
Powstanie na Litwie i Zinudzi. — Umie- 
szczamy list naczelnika powstania w powiecie 
Telszewskim, do jednego z urzędników tutej- 
szych napisany. Jest to dokument autentyczny, 
za którego wiarygodność zaręczamy. 
Szanowny hrabio!- Jaż tedy Zmudź cała, 
oraz część Litewskich powiatów, uskuteczniła 


w ciągu dni IQciu w różnych miejscach powsta» 


nie: szczegóły tego późnićj udzielę. Zajęty pa- 
czelną organizacją powstania w powiecie Tel- 
szewskim, dzień i noc pracując, ledwie chwilę 
mam do tak miłego, tak drogiego doniesienia! 
Zapał powszechny, miedający się opisać. Wszy- 
scy umrzemy, lub się dźwigniemy z kajdan. Od 
innych powiatów zaproszony, abym doniósł o tém 
do Warszawy, spefniam to, z tą serca uciechą, 
które przez całe Życie cierpień, pragnęło do- 
Żyć tej chwili. Dawny znajomy panu. — Bóg 
niech pomaga dobrćj spraw ie.—Telsze 
r, 1831 kwietnia dnia 2 (marea dnia 2L v. s.) 
A ć (Ta podpis.) 

Niemożemy więc już wątpić, o rozpoczęciu 
wielkiego dzieła: dziełą oswobodzenia, tyle u- 
pragnionego, tak długo i niecierpliwie oczeki- 
wanego! Złączą się w jedno wszystkie siły, jak 
oddawna zlewały się w jedno wszystkie życze» 
mia. Długie pasmo nieszczęść podwoiło tylko 
zapał, i bardzićj ścisnęło, nierozerwany węzeł 
braterstwa, Bracia Zmudzianie i Litwini! Zgo» 


da i wytrwałość: Waszćm hasłem jest także 
„Śmierć lab zwycięztwo:ść Widzicie, że Bóg oda. 
powiada nam tylko zwycięztwem. Teraz lub 
nigdy, należy rozszarpane zdradziecko części, 
sprowadzić w jedno ciało; teraz lub nigdy, po» 
ra odzyskania dawnéj świetności, dawnych swo- 
bód. Niech więc za waszym przykładem, od 
brzegów Bałtyku aĝ pod gorące strefy morza 
czarnego, jeden ród i jedna plemie wykrzye 
knie: „teraz lab nigdy ! «6 z 
Wczoraj o godzinie 4éj po poludniu, zgro- 
madzili się w ratusza głównym, obywatele mia- 
sta Warszawy, gwardja narodowa, duchowień= 
stwo, i starsi Żydowscy. Rađa municypalna, 
zasiadła w całym komplecie, obok gubernatora, 
prezydenta i vice-prezydenta stolicy. Odczy* 
tano list naczelnego wodza, w którym oddające 
sprawiedliwość, tylekroć dowiedzionemu patijo- 
tyzmowi i poświęceniu się mieszkańców, oświade 
cza, iĉ obok operacji wojennych,  nadludzkie- 
go prawie męztwa armji, w razie potrzeby, 
gdyby mu z planu wypadło posunąć się na- 
przód w pogoń za nieprzyjacielem, liczy za- 
wsze na wjtrwałość i waleczność obywatel- 
stwa Warszawy, i pewnym jest Że wspólnie z 
garnizonem jaki posiada, obok umocnienia na- 
turalnego i sztucznego miasta, pod przewódz- 
twem energicznego i śmiałego a doświadczo- 
nego wejowniko, jakim jest jenerał hr. Kruko- 
wiecki, bohatórska Warszawa nauczy pojedyn- 
cze oddziały wrogów, gdyby się zbliżyć ośmie- 
lity, szanować jéj święte mury, juź dobrze imn 
z tylekroć odniesionych klęsk znajome. Prze- 
mówili następnie prezydent sz, Węgrzecki, “i 
prezes rady municypalaćj professor Garbiński. 
Obecni obywatele jednomyślnym okrzykiem 
kilkakroć powtórzonym, przysięgli bronić mia- 
sta, jeśliby tego zaszła potrzeba, do ostatnićj 
kropli krwi, i rozeszli się wołając: „„Niech Ży- 
je droga ojczyzna! Niech żyje tząd i wódz na- 
czelny! Smierć lub zwycięztwo! « AG 


Na posiędzeniu sejmowóm wczorajszćm , rozbić- 


wano pozostałe 3 artykuly projektu. Z pomiędzy tych 


wyrzucono większością 10 glosów rozporządzenie, 


‘które projektowało wyprzedanie,pomiędzy włościan, 
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wedle warunków prawa rozbićranego w. dobrach na- 
rodowych, nawet gruntów folwarcznych. Wypadek 
ten mocno zasmucii wszystkich przyjaciół mniej- 
szych własności, którzy w takim kroku uważali pra- 
wdziwe dobro kraju i rzeczywiste polepszenie bytu 
włościan: i cieszyli się, że raz rząd pozbędzie się 
administracji bezpośredniej ziemi, która nigdy ko- 
rzystną być nie może. Doświadezenie nauczyło, że 
przez opłatę czynszów dwa razy tyle skarb zysków 
miał, jak od prostych dzierżawców. Większość izby 
data się powodować rozumowaniami ministra skar- 
bu, który , w pozostawieniu. gruntów folwarcznych 
przy skarbie, widział większą łatwość zaciągnienia 
w razie potrzeby pożyczki i większe bezpieczeństwo 
własności publicznej. Minister spraw wewnętrznych 
złożył projekt do artykulu ostatniego, ustanowiają- 
cego osobną deputacją, która się ma zająć dopilno- 
waniem wykonania prawa. Odesłano go do kommis- 
siów. Sessja odwołana do poniedzialku. W tym dniu 
rozpoczną się dyskussje nad ogółem projektu i wo- 
towanie. 

Patrol pruski przeszedł był punkt graniczny i po- 
sunął się o kilkaset kroków w głąb kraju, aż pod 
rogatkę komory wchodowćj Herby. Na uczynioną 
w téj mierze reklamacja, odpowiedział pograniczny. 
Landrath kr. pruski w Lublińcu pod dniem 25 marca, 
iż dowodzący officer otrzymał wezwanie, ażeby ści- 
śle zakazał wszelkich podobnych przekroczeń grani- 
cy, wcelu utrzymania spokojnych stosubków. 

Mówią że jenerał Dwernicki, dognał korpus 
jenerała Tolla, cofający się ku głównej armji, i 
rozbił jegoarjergardę , niedaleko wsi Baranowa. 

„Dybiez odstąpił zupełnie od Wisty, Już Mə- 
ciejowice, Stężyca, Żelechów, są oswobodzone. 
Zdaje się odwrót urządzać na Łuków, 

Pułkownik rośsyjski Torrhuz, który się do» 
stał do niewoli, i z ran odniesionych, leczony 
jest u nas z taką starannością, miał się naj- 
okropnićj z naszymi ziomkami bezbronnymi 
obchodzić. 

Wzięty jest w niewolą synowiec sławnego Jer- 
mołowa. 

Dnia 25 lutego mocno był raniony akademik 
Krahelski podchorąży w pułku grenadjerów. 

. . . a . & -p 
Moskale wzięli go do niewoli i w Mińsku po- 
rzucili bez Żadnego opatrzenia na gnoju 
pod śniegiem. Kiedy nasi | kwietnia odebrali © 
Mińsk, dali natychmiast wszelką pomoc temu 
walecznemu inłodzieńcowi: leez przywieziony 
do Warszawy, dla zadawnionych i w gangrenę 


zamienionych ren, wkrótce zakończył pełne 
nadziei Życie. Niechaj łza rodzicielska pocie- 
szoną będzie, uwielbieniem z jakióm. wspomi- 
nająo tym walecznym wszyscy kolledzy, i nie- 
chaj jako przekłeństwo spadnie na głowy dzi. 
kich najezdników. - - 

Wczoraj pochowano zwłoki Jakóba Liedtkie 
kommissanta składu wyrobów goraiczych. Głló- 
wna pobudką do zgonu tego zacnego obywate. 
la, byto uwięzienie przed samą rewolucją star= 
szego syna. Dwaj synowie, którzy dziś walczą: 
w szeregach ojczystych, pomszczą się krzywd 
kraju i dobrego ojca. > 

Umarł w tych dniach Paweł Wołowski dobry 
ojciec, przyjaciel i sąsiad, wyborny obywatel: 
Żałowany jest szczerze, od wszystkich co go 
znali. 


W liście z 4 kwietnia pisanym z pod Sienni- 
cy przez jednego z naszych oflicerów czytamy 
co następuje: Wystaw sobie jakie wyobrażenie 
mają Moskale o Warszawie io Polakach. Przy- 
prowadzono tu audytora Moskala który się pros 
sił aby go nie bito, bo ma Żonę i dzieci, a przy: 
tem osłabiony na siłach nie wytrzymałby plag. 
Zapewniliśmy go Że u nas nie biją jeńców i Że 
się przekona, iż w Warszewie będzie jak najle- 
piej przyjęty. Na to zapewnienie złożył ręce i 
wzniósł je ku niebu ze łzami uradowania w o- 
czach. Inny officer, lubo już nie młody, tak był 
ograniczony, że gdy na jego zapytanie, dokąd go 
poprowadzą, odpowiedzieliśmy do Warszawy, za- 
łamał ręce i jął wyrzekać z rospaczy Że mu 
tam nos i uszy oberzną, Wywiędziony przez 
nas z błędu, równie się ucieszył jak tamten. 
Cóż dopićro sądzić o prostych Żołnierzach P 
Nssz lud wiejski zbiega się do nas, wita nas z 
płaczem i powtarza Że się juź nie spodziewał 
nas widzióć. Wracając a Katuszyna do Miń- 
ska, spotkaliśmy przy drodze gromadkę ludzi, 
Gi z czułością Żapytali nas dokąd idziemy a 
dowiedziawszy się że do Mińska, zaczęli pła« 
kać (szczególnie zaś kobieta siedząca na kas 
mieniu i załamująca ręce) i w rospaczy wy- 
rzekać, Że będą najnieszczęśliwsi, Że zginą 


o 


jak Moskale powrócą. Ciesząc zapewniliśmy 
ich że się nie cofamy, Że inne nasze pułki po- 
szły ku Siedlcom i Że tu Moskale nie powrócą. 
Pierwszego dnia, jskeśmy wyszli z Warszawy, 
stanęliśmy pod wsią Wiązowną. Tu kobiety 
i męsczyzni przy aosili uam do obozu mleko, 
kartofle gotowane i różne rzeczy tak dla pffi- 
cerów jak dla Żołnierzy darmo, aleśmy płacili 
za wszystko. Trudno sobie wystawić z jaką nas 
czułością dobrzy wieśniacy witają: nie mogą 
się z nami dość nagadać i nacieszyć, Gzęsto sce- 
ny do tego stopnia są- czule Że my nad nimi, 
oni nad nami płaczą. Dosyć tu jeszcze widać 
bydła, trzody, owiec i drobiu. Nie wszędzie te- 
dy Moskale tak, jak mówiono, źle postępowali. 
Ale dwory majwięcćj od nich ucierpiały, bo z 
tych, ileśmy widzieli , wszystko zabrali, a na- 
wet podłogi powyrywali, piece poobalali. 
OPO ZOZAZZYOZZZCOZ DDOZZZY OECD ZA 
WEGAWA Gee, wallose 
SEBASTIANI. — Minister francazki spraw 
zagranicznych jenera? Sebastiani, ciągle odzna-: 
cza się nieprzychylnością e E Polskiej; i 


nie umie szanować opinji publiczoćj, jaka AE 


za nami, powszechnie i niewątpliwie objawia. 
Niektórzy jednak postępowanie jego przy pisu 
ją dyplomatycznej skrytości. Nie wiem jak so- 
bie wytlówmaczą, te haniebne słowa które wy- 
rzekł na posiedzenia iby deputowanych dnia 
31 marca: „Ale Polacy! mówicie pełói heroi- 
zmu Po glacy (i zaiste tak jest: a jeżeli kiedy 
jaki kraj zosłużył na wolność i niepodległość, 
bezwątpienia Polska) Polacy, mówicie, po- 
wioniście ich bronić. Rozszarpanie Polski jest 
wiecznym pomnikiem słabości rządów Ludwi- 
ka XV. Leen przypomnijcie sobie, jaką była 
Polska wowej « 
czas, był to rozległy kraj, liczył 12 miljonów 
mieszkańców: dotykał się morza przez Gdańsk. 
Wasza flotta mogła była zanieść skuteczną po- 
"moc, można było liczyć na długi opór, i prze- 
szkodzić podziałowi tak haniebnemu. Lecz dziś 
fakikż i położenie Polski? Oto ma 4 miljo- 
ny tylko mieszkańców , bez kommunikacji z 


*poce, a czóćm jest teraz, Wówe» - i 3 n s 
„dzi na północy w potędze i Tadzie. 


morzem i pod panowaniem potężnego monarchy. 
Tu zasada nieinterwencji, nakazuje wam za- 
chować ścisłą neutwałność , tylekroć nam wy- 
rzucaną i t, d.“ 

Szanowny minister dowiódł w tych kilku sło- 
wach, i złych chęci i grubej niewiadomości, 
Pols ka nigdy. nie była tak potężną jak dzi: 
siaj: nigdy nie miała tyle i takiego wojska. 
Przy ostatnim podziale, wszystkie główne mia- 
sta były zalane nieprzyjacielem, , a Polacy ani 
mieli skarbu, ani wyćwiczonych zastępów. Moe 
Żuaż kilkanaście tysięcy zaciężnego Żołnierza, 
porównać z liczną naszą dzisiejszą sto przeszło 
tysiączną arimją, którćj wodzowie, wszyscy się 
swojćj nauczyli sztuki, w Erwan geh i wielkich 
bojach misliza wojny, N, „poleona? 

Mieliśmy powiada wówczas brzegi morskie, 
i można było z flottą zawinąć, I dziś powslań= 
cy na Zmudzi opanowali brzegi morskie: ma 
wreszcie Rossja brzegi nad morzem, mogliby- 
ście, gdybyście chcieli, zanieść nam pomoc, cd. 
której usuwacie naród z chytrością i złą wiarą. 
Cztery miljony mieszkańców dokazało cudów; 
i dokaże jeszcze więcej: kilka miljonów braci 
naszych, wyciągnęło już ku nam nienapróżno. 
ręce: na piórwszy odgłos, drugie tyle pośpie- 
szy do wspoinożenia » spólnćj sprawy. Ow po» 
tęśny monarcha zadrżał i chwieje się na włae 
snym tronie. Polacy nietylko stawili odpór 
najezdniczym Humom, ale zadali im klęski, i i 
wydarli z szeregów krwożerczych, nieszczęśli- 
wych braci swoich. - Inne ludy jak my ujarz- 
mice przez Fossją, nie zasna na wieki: sami 
oświeceni Rossjanie uprzykrzyli sobie mordo» 
wanie ludzkości, dla widzi mi się dumnego pa- 
na, i niefzapomnieli o własnych swoich pra» 
wach, Lecz Pan Sebastiani wszystko wi» 
Nie ra- 
czył nawet wspomnićć o prawach , jakie po o- 
statnim rozbiorze „nabyliśmy potokami krwi 
czystej, i niewinnćj, do pomocy Francji. Od- 
dajcie nam 100,000 braci naszych, którzy lula- 
jąc się za wami, po wszystkich częściach świa- 
ta znaleźli PE lub kalectwo, a podzięk ujemy 
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Wam, za wszystkie wasze dyplomatyczne wy» 
biegi, interwencjei nieinterwencje których .sa» 
mi nierozamiecie,i czcze naszego heroizmu po- 


chwały. 


Dokończenie utbag nad projektem 0 na: 
(daniu własności ziemi właścinnom. 


d.) Pod ograniczeniami płacenia czynszu u- 
stanowić się mającego i podlegania wiecznćj 
monopolicznej służebności propinacji tranków 
trzeciego; to jest, $e nie ma być wolno na 
własnym grancie, ani fabrykować trunków ani 
ich zkądinąd bierać, jak tylko od monopolisty. 
Doświadczenie bowiem uczy, jik bardzo mono- 
polija są szkodliwe, oraz jak zmiany polityczne 
kraju i stosunków bandlowych zmieniaj; wartość 
rzeczy i wpływają na obieg pieniędzy gotowych, 
czyniąc je raz liczniejszemi, drugi raz rzadsze- 
mi, jak równie zrządzają one to większe to 
mniejsze skarbu publicznego potrzeby. Zkąd 
wypływa przekonanie, że stałe wieczyste cięża- 
ry i podatki na własności gruntowe niepowin. 
ny być astanewionemi, tem bardzićj niepowia- 
my być wyjątkowo na niektóre tylkó, ale cza- 
sowo powszechnie w miare- potrzeby i okoli- 
czności kraju; dalej płynie to, Że jak skoro 
okaże się w kraju niedostatek pieniędzy, trzce 
ba w takim razie czynsz lub robociznę czem się 
‘daje, opłacać, i przyjmować to gruntem, to 
zbożem, to innemi środkami wartość gotowych 
pieniędzy zastąpić mogącemi. Mówi radca sta- 
nu Brocki wprowadzający projekt: „Nie małej 
wagi był rozbiór jaką naturę nadać dochodowi 
z osad włościańskich czyli czynszu wieczyste- 
go, czyli też procentu od kapitału szacanko- 
wego. Ułotność kapitałów, których użycie do- 
chodem z dóbr prywatnych następnie zastąpio.- 
mómby być musiało, doradzała czynsz wieczysty; 
z drugićj strony robiono uwagi, Żeciężary stałe 
do grantu przywiązane w razie klęski lub oko- 
liczności- rolnictwu niesprzyjających 'podkopią 
pomyślność ich właścicieli.*< ż 

To ostatnie twierdzenie całkiem przeciwne 
jest piérwszemu,; ibo według ostatniego, cięża- 


„nie kapitału za szacunek 


ry stałe podkopują pomyślność rolaików, to 
też istolną jest prawdą; zaś według pićrwszego 
twierdzenia kapitały mają być aletnemi i dlate- 
go czynsz wieczysty ma być stosow niejszy m, 
Sama atoli sprzeczność ta walczy przeciwko 
Czynszotn, jak równie przytoczone zasady eko- 
nomji politycznćj; powtore skoro kapitał bę» 
dzie ña pićrwszćj hipotece zabezpieczonym, nie 
ma przyczyny obawiać się ulotności jego; da- 
lej kapitały podlegają alienacji i spłaceniu da- 
leko łatwićj, niż czynsze; wreście ustanowiew 
gruntu jest naturalną 
dlienacji tegoż następnością i stosownóm jest 
do przepisów prawa cywilnego, pod które ten- 
Że' grant przechodzić ma. Obok tego dalćj: 
e.) Wypada ażeby nadanie własności ziemi 
było dla posiadaczów jej dotychczasowych rze- 
czywistem, nie idealnem dobrodziejstwem, któe 
reby stawiało ich w możności uiszczenia się tak 
z podatków i ciężarów publicznych powsze» 
chnych, jako tóż z długu za szacunek własno- 
ści należeć się mającego, oraz” któreby trzecich 
nieposiadczów do ubiegania się o nabycie i do 
gospodarstwa dobrego zachęcało.; tymczasem 
zaś techniczne urządzenie, jak wyżćj nad. 
mieniono, wymaga czasu tak długiego i kosztów 
tak znacznych, że kto wie, czy kiedy zostało- 
by dokonanćm; do stego przerzucając siedziby 
włościan dotychczasowe, sprawić to może a 
przynajmnićj w mniemaniu ich, zamiast pole- 
pszenia, pogorszenie ich stanu: bo przymusza- 
ne dary lub rzeczy są nieprzyjemne i nietrwa. 
Te. W takićm położeniu czyby nie stosownićj by. 
ło: wsiąść za podstawę dotychcząsowe tabelle 
prestacjine czynszów, danin i powinności wło. 
Ściańskich, oznaczające zarazem, ile kaźdy wło- 
Ścianin gruntu posiadać ma; oszącować to wszy- 
stko ma pieniądze; opuścić z tego połowę lub 
przynajmniej 1/3 część, z reszty zaś wyracho- 
wać przypadający zwyczajny podatek i ciężary 
publiczne, a ‘po wytrąceniu ich, dalszą resztę 


obrócić na kapitał mający stanowić szacunek 


ziemi nadańćj, zaokrąglić i oznaczyć tylko os 
gólnie każdej wsi lub nomenklatury granice z 


uwagą ekonomiczną na miejscowość gruntów i. 
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na lasy rządowe; przy zastrzeżeniu wolaości do 
pewnych lat ze strony rządu: przemierzenią 
gruntów i w stosunku ich zwiększenia podatku 
ï szacunku poprzednio ustanowionych, zaś dla 
włościan czyli nabywców, możności poszuki- 
wania zmniejszenia onych i przyznania im słu- 
Żebności gruntowych od dóbr ościennych, po- 
wtóre urządzenia gruntów i służebności ich mię 
dzy sobą?.. Oddaję to pod rozwiązanie światłych 
i doświadczonych ekonomistów! ń 

Zpowyższych uwag płynie, że jesli rząd po. 
stanowił zbyć własność ziemi na rzecz włościan 
czyli rolników cząstkowych, oraz przytem uczy- 
nić onym jakowe dobrodziejstwo i przyczynić 
się tak do ich, jako też do całego kreju pom:y- 
ślności, niechże własność takową nadaje: limo 
gospodarzom tylko zdolnym i uczciwym, 2do 
w sposobię raluraloym i stosownym do prze» 
pisów prawa cywilnego, Slio za pewny bardzo 
umiarkowany szacunek, tak iżby na spłacenie 
go, nabywcy wogli z dochodów 1ychte zebrać 
łundasz; 4to' niech dług ten szacunkowy wol. 
no będzie spłacić w każdym czasie, skarbowi 
zaś lytko po upływie pewnych lat niech służy 
prawo domagania się onego; Dto przy.tem: wza- 
jemne ubezpieczenie się względnie długu za- 
ciągnionego z towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego powinno być stosownie urządzonćm, lub 
takowego rodzaju dług, gdzie wypada przeka- 
zanym lob potrąconym ; lo zamiast monopo- 
lium propinacji, może skarb wyłączyć dla sie- 
bie w kaźdćj wsi posiadłości i w nićj swoje 
trunki przedawać, lecz przemysł tego rodzaju 
niech także każcemu nabywcy służy ete. Nie 
potrzebuje skarb publiczny obawiać się w do- 
chodach straty, bo ta będzie tylko chwilową, 
skarb zuś owszem będzie bogatszym, jak pred- 
ko ogół mieszkańców kraju przyjdzie do le- 
pszego stanu. ; 

Zakres pisma tego nie dozwala mi więcćj roz 
wijać myśli w tej materji ; kończę więc uwagi 
powyższe temi gorącemi Źyczeniauii: i 7 

1.) Oby chęci i usiłowania błogie polepszę- 
nia stany włościan rządowych zostały ile mo- 


Żności rozciągniętemi także do mieszkańców 
miasteczek podupadłych, z rolnictwa jedynie us, 
trzymujących się, zwłaszcza tych, którzy wie. 
czystemi czynszami, daninami i robocienami 
zbyt są przeciążeni, jak rówuie do włościan o- 
siadłych w dobrach prywatnych. Nie radzę ku 
temu celowi użycia środków zaboru lub wy- 
muszenia darów od prywatnych właścicieli zie- ' 
mi; lecz odezwa de ludzkości i wspaniałości - 
serc Polakom wrodzonćj nczyniona j przykla» 
dy podobne, jak zapis pełnego cnot obywatel. 
skich Władysława hr. Ostrowskiego świeżo na 
korzyść włościan w ojczystych szeregach wale 
czących uczyniony, mogą wyjednać polepsze- 
nie stanu mieszczan i włościan prywatnych na 
wzór włościan rządowych. ` 

2.) Aby przedsięw zięto jakowe krok* celem 


'unarodowienia i ucywilizowania Żydów tyle się 


unożących a do obrony kraj i ależaących 

jącyc ony kraju nie należących, 
przeciwnie sposobami ich Życia powiększej czę. 
ści bardzo pomyślności kraju szkodzących. W 
porze nadzwyczajnych zdarzeń tworzą się nad- 
zwyczajne skulki, Możeby teroz powołanie 


‘zdolnych Żydów do obrony kraju z upewnie- 


niem praw obywatelstwa dla walecznych, apod 
za grożenieny wzbronienia nikczemnym wyko- 
nywania handlu i przemysłu wszelkiego, przy. 
niosło pomyślne skutki? i 

3.) Aby usilnie rozszerzano szkoły i w nich 
szczególnićj ćwiczono rozum naturalny czyli u- 
czono myśleć, wpejano stąły charakter cnoty i 
wytrwałości, niemnićj zamiłowanie w porządku 
i pracy, oraz iżby nauki, jak to się dotąd spoe 
sttzegać dało, nie odstręczały od prac fizy. 
cznych, rzeiniest, fabryk i t. p. łęcz owszem, 
iżby do nich zachęcały ! Niech tylko dła osią- 
gniepia celów tych połączą się usiłowanie rzą- 
du i wszystkich dobrze krajowi Polskieniu ży. 


czących, a możemy być pewnymi przyszłćj krae 
ju pomyślności, Pe Pada E OV 


(Artykuł nad.) Służbą wojskowa niebyła 
pełniona przez wszystkich mieszkańców, Kró- 
lestwa Polskiego. Izraelici wykupywali się og 
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niej skarbowi z polecenia W. X. Rossjisammą 
600,000 zł, rocznie; lecz opłata ta ustanowio- 
na mogła mićć miejsce gdy rząd opłatę przyj- 
mować z polecenia nadkróla musiał, gdy po- 
pisowych corocznie 3000 z wyznań katolickich 
do słożby powotywano. Lecz teraz powołano 
do wojska popisowych 54,000 z ktirych zape- 
wnie proporcyonalnie więcćj ubędzie jak ze 
zwyczajnego kontyngensu: i dlaczegoź staro- 
zakonni niepowołani do służby? kiedy od roku 
1831 wszystko nową postać wzięło, i nowy rząd 
wiele dawnych praw zmienił, kiedy slaroża- 
konnych od biletowego uwolnił, administracją 
konsumcjiną, cenzurę i wiele innyck urządzeń 
poznosił. Kaźdy powinien równo przykładać 
się do oswobodzenia ziemi która ich Żywi, ka- 
Żdy powinien ponosić ciężary jeżeli niejedno- 
stajne, to przynajmnićj zbliżone: i jeżeli 18 ro- 
ży popisowych więcćj w tym roku daliśmy a 
rząd niema myśli pociągać Izraelitów du woj- 
ska, powinienby opłaty 10,800,000 zł. od nich 
na potrzeby kraju tytułem rekrutowego zażą- 
dać: pomnącjiź deklarowane podwojenie dawućj 
opłaty jedynie za nienależenie do straży bez- 
pieczeńsiwa nąstąpiło, Że jest niczem w poró- 
wnaniu co się od nich należeć noże, Niechaj sta: 
rozakonni wiedzą Że przelanie krwi cie jest do o- 
płacenia, a przyjęcie: opłaty jedynie dobro- 
dziejstwem nazwaćby powinni; niechaj Izraeli- 
ci spojrzą na wiszące złote medale swych Żon, nie 
tak drogie pamiątki stanowiące może jak ślabne 
pierścienie:a gdy nasze Żony i ten upominek mo- 
ralny i Żywe półowy ich życia poświęcają, 
czemuż Żony Izraelitów nie zdejmą swych ozdób 
dla wykupienia mężów. Pokazawszy się Ży- 
czliwymi, zjednaćby sobie mogli swobody, lecz 
gdy większa część, wrogom więcćj sprzyjając, 
wymówi się teraz od sprawiedliwćj daniby, sa- 
mi sobie przypiszą uciemiężenie klóre bodaj. 
by niezostało za nadto posunięte. / Zini 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

W izbie deputowanych francuzkich, ciągłe- 

trwają spory z powodu wiadomych towarzystw 


narodowych. Rząd zaczyna już dawać dytnis= 
sje urzędnikom którzy należą. do towarzystw», 


Daje wiele do myślenia okoliczność, że w de- 


partamencie Moselli w artykule 4 ustaw towa- 
rzystwa, jest umieszczone wyłączenie od tronu 
na wieki, w ogóle Burbonów, bez rozróżnienia 
linji starszej od młodszej. Co większi: na we- 
zwanie rządu, aby ten artykuł przynajmaićj 
objaśniono, towarzystwo odpowiedziało mil- 
czeniem. —/. > . : 
Gazeta Korrespondenta Hamburgskiego, U- 
mieściła pismo z nad Dunaju, datowane 30 
marca, zapewniające, że Francja, Austeja, An- 
glia I nawet Prussy porozamiówają się dla po- 
dożenia końca przelewówi krwi w Polsce, i pos 
łączenia 2 nią Galicji i xięztwa Poznańskiego. 
Gazeta powszechna Augshurgska, także za- 
pewnia, Że 20 marca król Angielski wysłał 
gońców do Paryża, Berlina, Wićdnia i Peters- 
buiga, z nowerni dla swoich postów instrukcja- 
mi względem sprawy Polskiej, 
Spodzićwają się znowu zmiany 
we Francji. 
Ministrem wojny w Anglji został Sir hr. 


ministerjam 


_Parnell. 


Belgia. — W BRruxelli „zaszły na nowo 


rozruchy, pospólstwo rzuciwszy się na dra- 


karnie dzienników Antwecpskiego i Handla- 
wego, powybijało okna i drzwi. Nadto domy 
wielu obywateli zupełnie zniszczono. 

Jenerał Smissen, uwięziony za buntownicze 
namowy, uciekł do Antwerpji ə złamtąd do 
Francji. W Doornick wielu wojskowych wzno- 
silo okrzyki: „„Niech Żyje xiąże Oranji.*< 

Z ParyŻamiata tu nadejść wiadomość, że Fran 
cja i Anglja chcą na nowo zaproponować Bel- 
gii na króla xięcia Leopolda Sasko- Koburgskie. 
go. Jedoę z córek króla Francuzkiego ma xże 
Leopold pojąć za Żonę. 

Turcja. — W Skutari trwa ciągłe uzbrajanie 
się z rozkazu Paszy w celu dania silnego odpo- 
ru wielkiemn Wezyrowi w razie jego przyby- 
cia z wojskiem. ; 


T D n a AE E DENDE CT CE OO AZ OE EAE A RAWA 
romme mae r aniani e- DO mne arap nen raaa. eaea ae n. 
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